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W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. u 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. s 


i 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sla m 16. Tel. 1983-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny: :: 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr: skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rama do 1'po południu, 


Ogłoszenia: Nadesłane na | stronicy 50 kop. za 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
16 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


Cegielniana Nr. 63. 


Teal Varieté „(A tą 


Dyrektor M. Pertało. 

Oà Środy, 1 Października 
zmiana programu. 

20 nowych atrakcji. 


TEATR WIELKI 


Konstantynewska 16. 
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TEATR POLSKI = 


NOWE DEBIUTY. 


Dyrektor art, W. Łętowski. 
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odbędzie się w czwartek dn. 23 października r. b. Bilety kupione na koncert z datą dnia 9 paździe: 
1 KAŻE ZZOZ ZORY KOZIE KODOWA ZR ZETA O TE POZ e > 


Kto chce mieć coś szczególnego w smaku i aromacie [8 l 


Nowość! 


Ekscentr. obrazy 
żywe epizody z 


Wskutek 
wyjazdu 


niech spróbuje nowowypuszczone papierosy 


BUŁ” 


10 szt. 6 kop., 5 szt. 3 kop. 


Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13, 
Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r i od 4—7 po poł. 


ENEI n 
= $ að 
Dr. B. Rejty riores 7o 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie sypkilisu satvarsanem Erlich-Hata „606* i 914 (wśródżyje 


nie). | Leczenie elektrycznością, ciektrolizą (Usuwanie szpecących 
sożów) oświetlenia kanalu (uretroskópia). Przyjmuje od 91 pół 


do 12 i pót i od 5—8. W niedziele i Święta ad 10—? po poł 
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powróciła z zagranicy i mieszka obec- 
Į nie na ulicy BZIELRNEJ N3 14 


(dom Urysona. 1138—50 


w szkałach początkowych. 
Po omówieniu w ciągu wiosny 
r. b. na szeregu posiedzeń sprawy 
wprowadzenia nauczania powszechne- 
go w Łodzi, rzecz całą złożono ad 
acta, gdzie spoczywać będzie— na to 
się przynajmniej zanosi—do chwili 


Toa A. N. Bogtldiowa I S-kl w Petershurgu. 


Dostać można we wszystkich składach tabacznych 1 dystrybucjach. 
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projekt, okurzyć go i wykonać, Tak 
było i jest we wszystkich sprawach. 
Mogą pisać o nich wszystkie pisma 
łódzkie, warszawskie, czy zagranicz- 
ne, mógą mówić o nich w miej- 
scach publicznych i prywatnych mniej 
lub bardziej uzdolnieni mówcy, spra- 
wa na tem nic nie zyskuje, nie po- 
suwa się ani o krok naprzód, a ra- 
czej przeciwnie—cofa się. Musiało 
być tak samo że sprawą nauczania 
powszechnego. 

Jednemu z bogatszych miast 
brak pieniędzy na umożliwienie zdo- 


bycia nauki wszystkim dzieciom w- 


wieku szkolnym, jedno z niewielu 
miast na świecie posiadające kapita- 
ły zapasowe, ulokowane na niski 
procent, a często i bez procentu w 
kasach rządowych, nie może się zdo- 
być na wzniesienie budynków szkol- 
nych dla szkół początkowych i płaci 
drogie bardzo komorne w domach 
prywatnych, gdzie lokale szkolne u- 
rągać się zdają i drwić ze wszyst- 
kich zasad i wymagań hygieny szkoł- 
nej, półmiljonowe miasto pozwala 
na to, by połowa prawie dziatwy w. 
wieku szkolnym czerpała naukę i 
zdobywała wiedzę na ulicach mia- 
sta, bo miejsca w szkołach dla niej 


„Dudek“ z. 
FANELAS 


Wojny bałkańskiej 
Herbert BEr=os 


Jedyni wykonawcy angiels. „Step Dance" 


N. |. PLEWICKIEJ 


M-lie LELAWSKĄ 


Ros. cygańskie romansy 


M-lle GERANDE 


szawskiej i Łódzkiej publiczności. 


UWAGA: Po skończonem 
przedstawieniu wielkie 


do Liwadji dla wzięcia 
udziału w- koncercie. 


niema. Wszystko to dzieje się w 
Łodzi, która w najodleglejszych za- 
kątkach globu ziemskiego posiadła 
smutną sławę dostarczycielki jedno- 
stek wykolejonych i zdevrawowa- 
nych do tego stopnia, jak pojmany 
świeżo w Krakowie Kobrzyński. 

Czemuż, gdy nauczanie powsze- 
chne, na teraz przynajmniej nie jest 
rzeczą wykonalną dla Łodzi, nie po- 
myśleć o skorzystaniu z istniejących 
lokali szkolnych i nie wprowadzić 
nauczania na dwie zmiany, o które 
tylokrotnie wołamy? Obowiązkiem 
tych, którzy ściagają podatek szkol- 
ny, jest dać miejsce w szkole wszy- 
stkim dzieciom, które chcą się czyć, 
jeśli więc nawet staniemy na stano- 
wisku niechętnym względem przy- 
musu szkolnego, to i tak trzeba po- 
myśleć o tej rosnącej z roku na rok, 
z dnia na dzień rzeszy dziatwy, 
która puka do drzwi szkolnych i do- 
pukać się nie może, 

Jeszcze raz powtarzamy i twier- 
dzimy z całą stanowczością, że pier- 
wszym krokiem w kierunka zapro- 
wadzeaia nauczania powszechnego 
zarówno w Łodzi jak wszędzie po- 
winno być i może wprowadzenie 
nauczania na dwie zmiany, co przy- 
dobrem poprowadzeniu całej spra- 
wy umożliwi naukę niemal podwój- 
nej liczbie dziatwy. Naukę musiał- 
by prowadzić zdwojony komplet sił 
pedagogicznych, którego pensja by- 
łaby jedynym dodatkowym wydat- 
kiem, nie tak znów wielkim, by go 
nie mogła ponieść bogata Łódź, 
która: niewątpliwie zyska bardzo wie- 
le pod każdym względem, gdy choć 
młodsze pokolenie jej mieszkańców 
całe bez wyjątku będzie umiało czy- 


«l ena" 


International, śpiewaczka, ulubienica War- 


Ze współudziałem wszystkich artystów. 


ne są na dzień 23 października 


M-ile Du-Bary 


Tancerka. 


Lancetti ? 


Divertissement Cabaretowe 


Szczegóły w programach. 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska 18. 


NCERT N. I. PLEWICKIEJ 


taċ. Podobno władze szkolne nie zna- 
ja nauczania na dwie zmiany; nale- 
ży przypuszczać, że jest to kwestją 
mniej lub bardziej umiejętnego po- 
prowadzenia całej sprawy i że wy- 
nik odpowiednich starań i zabiegów 
musi być pomyślny, choćby nawet 
trzeba było starać się wysoko, bądź 
w ministerjum oświaty, bądź za po- 
śtednictwem instytucji prawodaw- 
czych na drodze zmiany odnośnych 
przepisów. 

Podobno nawet w Niemczech, 
skąd czerpać lubimy wzory, istnieje 
nauczanie początkowe na dwie zmia- 
ny i na trwałość państwa bojaźni 
bożej i dobrych obyczajów nie wy-- 
wiera to wpływu szkodliwego, 

Łódź, nie żadna inna miejsco- 
wość w państwie, rozpocząć winna 
odnośne starania, które nie mogą nie 
być uwieńczone pomyślnym skut- 
kiem. 

Łódź wyjedna zmianę odnośne- 
go przepisu zakazującego nauczania 
na dwie zmiany, jeśli pra- 
wdą jest, że podobny przepis ist- 
nieje, obecnie łatwiej niż kiedykoł- 
wiek, wobec powszechnego dążenia 
w państwie całem do wprowadzenia 
nauczania powszechnego, chodzi 
tylko o to, by komisje szkolne dość 
gorąco wzięły rzecz całą do serca, 
by sprawę poprzeć chcieli radni 
miejscy, oraz wszyscy ci, którzy 
dzięki umiejętności czytania i pisa- 
nia zajmują mniej lub bardziej wy- 
sokie stanowiska. 

Wszyscy, przez których dziatwie 
zatrzaśnięto w roku bieżącym pod- 
woje szkół miejskich, wołamy o to, 
by w roku przyszłym i dla naszych 
dzieci były miejsca. M. Tarski 


z 
camm 


Informacje polityczne. 


Margr. Taro Katsura. 

Depesze onegdajsze doniosły, Łe w To- 
zmarł były prezes ministrów, generał 
Miargr. Taro Katsura, Urodzony w 1847 ro- 
ku w Chosiu, skończył szkoły wojskowe w 
Brusach, a w 1867 roku wstąpił do armji 
pońskiej. Służył podezas wojny o odro« 
$zenie Japonji, następnie był wysłany jako 
Attachè wojskowy do legacji japońskiej do 
Berlina, gdzie przebywał do 1878 roku. Na 
stanowisku wiceministra wojny od 1886, do 
1891 roku zreorganizował armję japońską, 
poczem otrzymał dowództwo 8 dywizji i ucze- 
stniozył w wojnie chińsko-japońskiej, W ro- 
ku 1896 mianowano go gubernatorem gone- 
ralnym wyspy Formozy, a w 1898 roku mi- 
mistrem wojny. W 1908 roku powołany na 
prezesa ministrów, piastował to stanowisko 

do 1906 roku, a następnie w 1908 roku, 


Dymisja Bethmanna-Holiwega. 


W ścisłej z pozoru budowie państwa 
Rzeszy niemieckiej nie od dzisiaj pokazują 
się rysy. Nienawidzą Prus bawarczycy, 
badeńczycy, wirtemberczycy, nienawidzą 
ich też mieszkańcy wolnego i zawojowane- 
go w r. 1866 Hanoweru, nienawidzi ich 
ród królestw kumberlandów, 

Wiwatowana i sławiona na ostatnim 
zjeździe jubileuszowym w Kelheim jedno- 
litość Germanji inaczej przedstawia się de 
facto; występujące na jaw rysy w murach 
tego niewzruszonego na pozór gmachu 
mogą mieć swoje znaczenie w rozwoju hi- 
Btocji, 

Główny spór o Hanower przyjmuje 
rozmiary tak wielkie, że byle czem nie da- 
dzą się one zatuszować, Wydając swoją 
córkę za młodego księcia Frnesta-Augusta 
kumberlandzkiego, cesarz Wilhelm spodzie- 
wat się otrzymać od zięcia na pierwsze 
Żądnuie tron kumberlandzki. Któżby sie 
spodziewał, że zięć odmówi? — A jednak 
odmówił i to stanowczo, wywołując niela- 
da oburzenie i konsternację między Ho- 
henzollernami, Burza wisi w powietrzu. 

A kto winien? Kto złączył młode 
„małżeństwo z miłości*? Kto dopuścił do 
takiej niemożliwości państwowej i rodzinnej? 
Kto zaufał młodemu księciu nieupewniwszy 
się o zrzeczeniu się tronu na korzyść teš- 
eia? Kto tsk niezręcznie wziął się do 
rzeczy i sprawę pokpił haniebnie? 

Kanclerz Rzeszy p. v. Bethmann Holle 


weg. 
To też stanowisko jego jest mocno za- 
ehwiane. 
Upadek Bethmanna-Hollwega byłby 
pierwszerzędnym wypadkiem politycznym, 
(0 


Z za kordonu. 


— lnauguracja roku szkolnego. W 
Krakowie w sobotę odbyło się ma wszech. 
nicy Jagiellońskiej uroczyste otwarcie roku 
szkolnego. Po nabożeństwie w kościele św 
Anny, zebrano się w auli uniwersyteckiej, 
Przemawiał rektor Kostanecki i prorektor 
Zoll, uroczystosć zaś zakończył rektor Koe 
stanecki inauguracyjnym wykładem np. t. 
„Leonardo da Vinci, jako anatom". Do- 
tychezas zapisało się na uniwersytet 2,300 
studentów. Zapisy trwają w dalszym ciagu. 

— Pod zarzutem szpiegostwa, Are- 
sztowany we Lwowie pod zarzutem szpie« 
gostwa Leon Krzemieniecki służył 26 lat 
ma kolei, a w r. b. otrzymał emeryturę. 
Mieszkanie posiadał wykwintne, prowadził 
dom otwarty, zajmował się kolekcjoner= 
Btwem i dostarczył niedawno na wystawę 
pamiątek po ks, Józefie przedmiotów in« 
teresujących, Podczas rewizji w jego mie- 
szkaniu, policja znalazła w oddzielnym po- 
koju dokumenty i listy kompromitujące. 
zwłaszcza mapy kolejowe, tyczące się roz- 
porządzeń na przypadek mobilizacji. De- 
nuncjował też organizaje narodowe. Z po- 
czątku Kruemieniecki zaprzeczał wszyst- 
kiemu, wobec jednak materjału kompromi- 
tującego oświadczył bezczelnie: „Rozmaite. 
mi drogami można służyć krajowii* 

— Katastrofa w bóżnicy. Ze Lwo« 
wa donoszą że w piątek wieczorem, jako w 
wigilję dnia sądnego, bóźnica w Chołoje- 
wie, pod Radziechowem, była przepełniona, 
Naglo ktoś zawołał: „Ogień“ W bóźnicy 
wybuchł straszny popłoch, zwłaszcza wśród 
kobiet, zgromadzonych na gslerji. W okro- 
pnym ścisku 16 kobiet padło bez życia, za- 
duszonych, a 3 doznały wstrząśnienia ner- 
wowego. Wyłączone jest przypuszczenie, 


aby fałszywy alarm w 
RESET y ywołany był przez 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—13 Października 1913 roku. 
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Protest Czechów. 


Jeden z najzawziętszych i najzło- 
śliwszych procesów o mord rytualny odbył 
się w 1899 i 1900 roku w Czechcah w 
Polnej i Piżeku. Oskarżony był żyd Hil- 
sner o zamordowanie Agnieszki Hruza, a 
potem jeszcze i Marji Klima. Dwa razy 
sąd przysięgłych uznawał go winnym, co 
było powodem wydania aż dwu wyroków 
Śmierci, gdyż za pierwszym razem sąd naj- 
Wy w Wiedniu wyrok skasował. 

pinja kraju czeskiego była wówczas 
usposobiona namiętnie przeciwko żydom, 
Młodoczesi oświadczyli się za możliwością 
mordu rytualnego. Przeciwko temu wystą- 
pił gorąco uczony Masaryk, a także uni- 
wersytet praski, który mord rytualny nazwał 
„głupią bajką“ i „źródłem wielu nieszczęść". 

Przypominamy to wszystko, gdyż na- 
desłano nam odezwę, podpisaną przez 130 
wybitnych czechów, którzy w imię ludzko- 
ści i dobrej sławy słowiańskiej, protestują 
z powodu sprawy Bejlisa przeciwko naj- 
straszniejszemu z zabobonów. 

Pomiędzy podpisami znajdujemy na- 
zwiska następujące: 

K. M. Czapek — pisarz i redaktor 
dziennika „Narodni Listy*; Dr. Jan Herben 
— naczelny redaktor „Czasu*; Alois Hajn 
— redaktor czasopisma „Osvćta Lidu“; Dr. 
Frank Fidler — profesor uniwersytetu, eks- 
minister i poseł; Dr. T. Hlava — profesor 
uniwersytetu i senator; Vaclaw Klofacz — 
poseł; Dr. Jarosław Koszek—redaktor cza- 
Sopisma „Ceske Słowo"; Karel Kovarovic— 
kompozytor i dyrektor opery w teatrze na- 
rodowym; Jarosław Kvapil — pisarz i dyre- 
ktor dramatu w teatrze narodowym; Dr. 
Frank Malinsky — wice-prezes Izby Han- 
dlowej w Pradze; Dr. F. Messany—naczelity 
lekarz szpitala; Dr. Jan Podlipny — prezes 
czeskiej rady narodowej; Karel Praszek — 
poseł i eks et; Alois Svojsik— ksiądz 
rzymsko katolicki i pisarz; Gustaw Schino= 
ranz—architekt i dyrektor teatru narodowego 
w Pradze; Leopold Weigner — inspektor 
muzeum technologicznego w Pradze; Josef 
Wohanka—senator. Poza tem odezwę pod- 
pisało wielu posłów, profesorów uniwersy- 
tetu i politechniki, literatów, nauczycieli i 
przemysłowców. 


+ Szlachectwo pracy, 


Przed 50-eiu laty z miasta Sztolbergu 
w Westfalii wyszedł na wędrówkę, jak to 
się w owe czasy praktykowała, młody cze- 
ladnik śluserski, Bach. Widocznie podczas 
wędrówki nabrał ochoty do oświaty, bo po 
powrocie wziął się do pracy. Po całodzien- 
nej robocie przy warsztacie młodz czeladnik 
siadywał do późnej nocy nad książką: 

Co dsiwniejsza, wytrwał w takiej pracy 
aż do pomyślnego wyniku, bo po kilkunastu 
listach zdał egeamiu na inżyniera i otrzymał 
posadę dyrektora w tej samej fabryce, w któ- 
rej pracował jako Ślusarz. 

Ale i teraz nie zaprzestał kształcenia 
się. Gorliwie uczył się i pracował nad so- 
bą dalej, aż wreszcie został docentem i nā- 
stępnie profesorem zwyczajnym na politeche 
nice w Stutgardzie. 

Bach położył wielkie zasługi dła rozwo- 
ju przemysłu w Wirtembergji, Jeet także 
prawą ręką aiezmordowanego, choć nie- 
szczęśliwego, twórcy niemieckich balonów ste- 
rowych, hrabiego Zeppelina. 

W tych dniach były czeladnik Ślusar- 
Ski otrzymał dowody uznuia z dwóch atron; 
rodzinue jego miasto mianowało go swym 
Obywatelem honorowym, a król wirtembexaki 
naua? mu szlachectwo. 


Z Cesarstwa. 


-+ Hr. Witte i Sobinew. „birż Wied." 
donoszą, że- hr. Witte sprzedał za 976,000 
rb. majątek ziemeki znajdujący się na wy- 
brseżach Czarnomerskieh, Jednocześnie tam- 
że nabył od ks, Bwiatopełk-Mirskiego mają- 
tek ziemski za 240,000 rb. artysta, śpiewak, 
Bobinaw. 


Z Litwy i Rusi. 


C Nowa kolej. W ministerjum ko- 
munikacji opracowane projekt budowy no- 
wej linji kolejowej, długości 400 wiorst, 
od Kamieńca Podolskiego do graniey ru- 
muńskiej. Kolej dojdzie aż do miasteczka 
Lizowa, znajdującego się na terytorjum ru- 
muńskiem. 

Budowy linji ma się podjąć Towarzy- 
Btwo kolei Akermańskiej, które zwraca się 
jednocześnie o koncesję do rządu rumuń- 
skiego. Nowa linja, poza znaczeniem czys< 


to miejscowem, odegra poważną rolę w 
sprawie ułatwienia stosunków handłowych 
pomiędzy dzielnieami południowemi pań- 
stwa rosyjskiego a półwyspem Bałkań- 
skim. 

[C Uwięzłenie redaktora. Redatkor ty- 
godnika kijowskiego „Sputnik czinownika* 
p. Mireckij, za niezapłacenie grzywien, na 
jakie był skazany za dwa ostatnie numery 
pisma, został aresztowany i osadzony w 
więzieniu. 


Z Królestwa. 


` 8 Smierć dębu. W nr. 88 
„Chħołmekoj Rasi* czytamy: „W odległości 4 
wiorst do wsi Huta Krzeszowska, w lesie, na- 
leżącym do Ordynacji Zamojskiej, rósł ol- 
brzymi stary dąb. Objętość jego dosięgała 2 
i pół sążni, W środkn dąb był pusty i tam 
chowali się powstańcy w 1868 r. Ordynaccy 
urzędnicy (polska szlachta) corocznie urzą: 
dzali w lesie pod tym dębem „majówki“. Ale 
oto nadszedł dzień śmierci wiekowego dębu, 
W roku bieżącym zwalił go wiatr. Pamiętam 
jąc o „zasługach* znakomitego dębu, wszys- 
ey ordynnccy urzędnicy z leśnictw Krze- 
gzowskiego, Koendzkiego i tnni „polsey ary- 
Btokraci* wogólne; liczbie 80 Indzi, w dn. 9 
września r. b. zebrali się przy zwalonym 
dębie i urządzili smutuy obohód żałobny“. 


Z Warszawy. 


C) Nowy obrońca konsyster= 

ski. J. E. ksiądz Arcybiskup mianował 
adwokata przysięgłego, p. Stanisława Wil- 
czyńskiego, obrońcą przy sądzie arcybisku+ 
pim warszawskim. Wszystkie akta po ś. 
p. Antonim Rembielińskim objał «dwokat 
Wilezyński. 
Samobójstwo inspektora. 
Zamieszkały w Warszawie przy ulicy Mar- 
szałkowskiej nr. 48 inspektor podatkowy 6 
rewiru, Wasiljew, popełnił samobójstwo, 
napiwszy się karbolu w czasie kąpieli. 

Gdy spostrzeżono wypadek, W. już nie 
żył. W. pozostawił bardzo wiele listów do 
rodziny, kolegów i zwierzchności, 


Z sasiedztwa. 


X Z policji zuiers 
to już w swoim czasie donosi 
podzielono pod wzgłędem policyjnym na 4 
rewiry i ustanowiono 4 Starszych strażni- 
ków, którzy zostali zamianowani i pełnią 
już swoje obowiazki, 

Obecnie, abf ułatwió działalność po- 
licji, zarówno starsi jak i młodai strażnicy 
zostaną rozlokowani w mieście w ten epo- 
sób, aby każdy z nich mieszkał w tym re- 
wirze, w którym pełni służbę. 

W sprawie tej odbyło Bię w sobotę 
ubiegłą w ssli magistratu zebranie obywa- 
teli z udziałem radnych miasta, na któ- 


rem uchwalona  wysnaczyć  strażuikom 
mieszkania w odnośnych rewirach, a pad- 
to w mieszkaniach starszych strażników 
zaprowadzić telefony. 


Oprócz tego każdy z nowomianowa- 
nych starszych strażników, otrzyma do roz- 
porządzenia jednego konia. Mieszkania 
strażnikom dawane będą przez obywateli 
w naturze. 

X Odczyt w Zgierzu. W nie- 
dzielę d. 19 b. m. o godz. 4 po południu, 
w sali Towarzystwa śpiewaczego „Lutnia“ 
w Zgierzu, znany prelegent p. Bugenjusz 
Sokołowski wygłosi odezyt pod tytułem 
„Fryderyk Wielki“. 


Informacje. 


0 zmianę wyznania. 


Duchowni, zasiadający na prawiey, por 
stanowili zeraz na porzątku resji jesiennej 
Dumy wnieść interpelacje do nadprokuratora 
synodn w sprawie wamagającego się przecho” 
dzenia prawosławnych na katolicyzm, a zwłasze 
cza na wyznanie Jaterańskie. W oiągu rokn 
1912 na katolicyzm przeszło 8,000 osób, na 
wyznanie luterańskie zaś 5,000. 

Zniesienie bezpłatnego bagażu. 

Ministerjum komunikacji zaprojoktowało— 
w cela podniesienia dochodów kolejowych, 
zniesienie dotychczas przysługującego podróż- 
nym prawa przewozu bezpłatnie 40 fant. ba- 
gaiu. 

Liczba telefonów. 


Według obliczeń, sieć telefoniczna liczy 
ebeenie 30,332 tełefonów, w roku 1910 by- 
ło ich 22,445 dziesięć łat temu zaś t. j. w 
roku 1908 Warszawa liczyła tylko 3,598 
abonentów, 


J. E. ks. arcybiskup warszaw- 
ski w Łodzi. 


W sobotę o godzinie 4-ej m. 38 po po: 
łudniu, pociągiem kolei fubryczno-łódzkiej, 
przyje do Łodzi J, E. arcybiskup war- 
szawski, ks. Aleksander Kak 

W celu powitania stcy pasterza, na dwor- 
ca zebrali się delegaci różnych instytucji spo- 
łecznych i kulturalnych, resursy rzemieślni- 
czej, cechów; licznie także reprezentowany był 
tutejszy Ńwint przemysłowy. Duchowieństwo 
zebrało się w znacznej liczbie nietylko z Ło- 
dzi, lecz z całego dekanniu łódzkiego. 

Przed dworcem oczekiwały na J. E. ks. 
arcypasterza tysiączne tłumy, Po wyjściu 
s wagonu arcypasterz powiłał obecnych, a na- 
stępnie, wsiadłszy do powozu, udał się do 
kościoła N., M. P. na Starem Mieście, gdzie 
proboszcz, Eks. kanonik Goinzdowski, powitał 
terza i wręczył mu chleb i sól, Po 
ich modłach, J, E. wysłosił przemówie- 
dziękując wszystkim za wyrazy hołdu 


nie, 
i życzenia, 

Wczoraj o godzinie 6-ej rano w kościele 
N. M. P. arcybiskup bierzmował, a o go- 


dzinie 1l-ej 
kalng, 

Aroybiskupowi towarzyszą kanonicy ks, 
Chełmicki i Móściehowski, kapelan ks, Kę- 
piński oras kilku byłych wychowańców se- 
minarjam. 


rano odprawił mszę pontyfi- 


Dalszy program pokbyłu J. E. Arcybisku= 
pa w Łodzi. 

Jutro we wtorek: O godz. 12 w po- 
łudnie przyjmowanie przez Arcybiskupa in= 
teresantów w doma parafialnym na Starom 
Mieście, 

Q godz. 61/, po południu ingres Ar- 
cybiskupa do kościo.a św. Krzyża. 

W środę: Od rana bierzmowanie w 
kościele św Krzyża. 

O godz. 1l-ej rano Arcybiskup odpra- 
wi uroczyste nabożeństwo w kościele św, 
Krzyża. 

W czwartek: Od rana bierzmowanie 
O godz. 12 w południe J, E. przyjmować 
będzie interanantów w par, św. Krzyża, 

Wieczorem o godz. 7 ingres ks. Ar- 
cybiskuna do kościoła Św. Stanisława Ko- 
Btki. 

W piątek; O godz. 6-ej rano udzie 
lanie bierzmowania w kościele Św, Stanie 
sława Kostki. 

O godz. 11 rano uroczyste nabsżeńs 
stwo adprawi ks. Arcybiskup. 

Pe południu zwiedzanie szpitali i 
ochron. 

W sobotę: Zrana mszą św, odprawi, 
ks. Arcybiskup w kościela św. Bianisława 
Kostki. 

Po mszy— bierzmowanie. 

J.E. Arcybiskup w mieszkaniu probos 
szcza przyjmować będzie interesantów mię 
dzy god. 12'/, a 1:/,. 

O godz. 6 wieczorem ingres do ko- 
ścioła w Btaryeh Chojuach. 

W niedzielę: Od rana bierzmowanie, 

O godz. 11 rame J, E. Arcybiskup od~ 
prawi uroczyste nabożeńetwo w kościele 
w Chojnach. 

W poniedziałek: Rano J. E. odpra- 
wi mazę św. na Dąbrówce w parafji cho= 
jeńskiej. 

Po mszy bierzmowanie. 

O god. 12 J. E. Arcybiskup przyjmo« 
wać będzie interesantów ma plebanii w 
Starych Chojuach. 


Kalendarzyk. 


Dziś Edwarda Kr. W 
Jutro Kaliksta P. M. 
Imiona słowiańskiej dziś Ziemisława 
Jutro Dzierżymira 
Wschód słońca og. 6 m. 28 
Zachód —„ GB „PA 
Dłvgość dua _ 210 „ 46 
Stan pogody.—Podłog obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska X. 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 39 ciepła 
Połudn. o g. 12 Bł ©, 
so ai „Wozorajog. 8w. 4 a 
Minimum ciepła BARO- zo najniżej — 
Maximum 760 METR: najwyżej 750 
lygrometr 65% wilgoci. 
Teatr Polski.Jutro „Dudek“ we środę 


D n 


„Lena“ 
Aibijeteka Stekeiskich. (Mikolajew= 
ka 59 otwarta codziennie od g.6-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp 3 A 
Czytelnia sm Tow, „Wiedza! 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
jedziele i święta od godz. 16-0j 
wiecz. 
uki i sztuki. (Piotrkow= 
a jest od 4ej po poludniu 
/ święta i niedziele od 


Czytajcie „ŚMIECH<1 


Nr. 43. 
ZU 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—13 Października 1913 r. 


8. 


a 


KRONIKA. 


Nowy policmajster, 

Nowy  policmajster tn. Łodzi, kapitan 
Czesnakow, obejmuje swa obowiązki z dniem 
21 października. Obowi. policmajstra do 
lego czasu pełuić będzie Lapitan Miaczk: wą 

Kanalizacja i wodociągi, 

Magistrat miasta È dzl przystąpił do zor- 
panizowania” komitetu, którego zadaniem bę- 
dzie urzeczywistnienie projektu budowy wo- 
dociągów i kanalizacji w Łodzi. Do komite- 
tu tego zaproszono najwybitniejszych obywa- 
teli tutejszych. Listę członków komitetu już 
ułożono i wysłano do zatwierdzenia do p. 
gubernatora piotrkowskiego, W przyszłym 
łygodnia ma -się odbyć pierwsze zebranie 
złonków komitetu dla zspoznania się z pro- 
Jektem budowy wodociągów i kanalizacji 
w Łodzi, opracowanem przez inżeniera Lin= 
dley'a. 

Oprócz komitetu obywatelskiego, który 
będzie miał ogólny nadzór nad sfipansowa- 
niem i wykonaniem projektu, utworzone bę- 
isje; techniczna i finansowa. Do 
i technicznej należeć będą: jeden radny 
kilku członków komitetu, inżenier gu- 
beruj.lny, starszy architokt miejski i inżenie- 
rowie miejscy; do komisji finansowej; radni 
miejscy, kilku członków komitetu i radca 
prawny magistratu, 

Tow. śpiewacze „Cećyljać, 

(m) Wozeraj o godzinie 7-ej wieczorem, 
w lokalu własnym przy ul. Pietrkowskiej nr. 
108 odbyła się w drugim terminie ogólne 
roczne zebranie członków Tow. śpiewaczego 
„Cecylja* przy kościele św. Krzyża w Łodzi, 
luguił obrady p, Oskar Sokołowski, poczem 
im przewodniczącego powołano p. Antoniego 
Pietschmaua, pióre trzymał p. Franciszek 
Stole, 

Skarbnik p. Franciszek Mzarf odczytał 
sprawozdanie kasowe z dnia 1 października 
1912 roku do tejże daty 1913 roku. Wpły= 
Wwy z wpisów i składek członkowskich wraz 
1 pozostałością wynoszą sumy 5,619 rb. 9 
kop, wydatkowano 5,232 rb. 17 kop. pozo- 
taje w basie gotówką 386 rb. 92 kep. Człon- 
ków Tow. liczy 221. 

Wskutek przeprowadzonych wyborów na 
miejsce ustępujątego zarządu weszli: jako wi- 
te-prezes Antoni Pietschman, I ezłonek Józef 
Seidel, II A. Kade, oraz 8 członków zwy« 
tajnych pp. Antoni Mader, Antoni Schumi- 
pich, Jakób Sehmich, Stolle jun., Jan Meyer, 
Reinhold Ku.de, Ryszard Strobel i Antoni 
Lesz. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Fran- 
tiszek Scharf, Karol Bóbrich, Hugon Majera= 
nowski, Lucjan Dibich i Gustaw Popiołkie= 
wiez. 


Ze Związku ogrodników. 

(a) Wozoraj w lokalu własnym przy ul. 
Ogrodowej nr. 18, odbyło się ogólne zebra- 
we członków łódzkiego Keła polskiego związ« 
ku zawodowego ogrodników. Przybylo ozłone 
ków 27. 

Zwgwił posiedzenłe oraz przewodniczył 
tbradom prezes Koła p. Józef Hejwowski, 
pióro trzymał p. Mieczysław Dąbrowski, któ- 
ty odczytał sprawozdanie z wystawy ogro- 
fniczej, urządzonej dzięki staraniom Koła. 
$iwierdzono, Że wystawa dała pewne plusy. 
Ostatecznego obliczenia wyniku kasowego 
jeszcze nie dokonano, zysk w każdym razie 
wyniesie kilkaset rubli, z czego 10 proe, 
atrzyma „Gniazdo*. Jake nowi czlonkowie 
tupisali się do Kołu pp. Andrzej Gąsiorowski 
i Paweł Sawicki, 

Sprawozdania roczne z działulności Koła 
od dnia 1 października 1912 roku do tejże 
łaty roku bieżącego, wykazuje: na początku 
toku było członków 86, przybyło nowych 8, 
wykreślono wskutek nie płucenia składek 18, 
obecnie nozostaje 81. Bkładek członkowskich 
taloga 48 rb, 

Odczytave przez skarbmika p. Franciszką 
Wesołka roczne sprawozdanie kasowa wykc= 


anje w dochodach: pozostałość z roku 1912 
241 «b, 50 kop, wpisowe orsz składki człon- 
kowskie 161 rb., z biara pośrednictwa pracy 


Brb, z zabaw i procentów od pożyczek 38 
tb. 65, razem 444 rb. 16 kop,; wydatkowano 


ma utrzyma biura i biblioteki 96 rb. 80 
kop, na z'pomogi i inne wydatki 58 rb, 60 
kop, wyj łono procentów da Warszawy 36 


rb. 23 kop., pozostaje w kasia na 1 paździor= 
nika r. b. 252 rb. 68 kop. 

Na miejsce ustępującego członka komi- 
sji rewizyjnej p. Adamczewskiego powołana 
prze aklamację p. Stefana Dymkowskiego. 

Ze Stow. majstrów fabrycznych. 

Blowarzyszenie wzajemnej pomocy maje 
strów fabrycznych gubernji piotrkowskiej, 
w lokalu własnym przy Nowym Rynku Nr, 
6 urządza specjalne zawodowe pogadanki 
a mianowicie: w. drugą sobotę każdego 
miesiąca 6 przędzalnictwie, w trzecią o 
tkactwie i w czwartą o farbiarstwie. 


Odłożone przedstawienie. 
Proszeni jesteśmy 0 zaznaczenie, Że 
mający się dziś odbyć w teatrze „Seala“ 
wieczór na cel dobroczynny, z pryczyn od 
organizatorów niezależnych, odłożony zo» 
staje dc przyszł: go poniedziałku, 
Zmiana własności. 
Hotel „Savoy* przy ul. Krótkiej Ne 6, 
oraz olbrzymi gmach koszar wojskowych 
przy ul, Pasaż Szulca, należące do cby- 
watela ziemskiego i członka Rady państwa 
p. Niezabytowskiego, nabył obywatel ziem- 
ski p. Rodzianko, brat prezesa Dumy. Nad- 
to cbydwaj dokonali zamiany, niektórych 
swoich majątków zie: ich na Litwie, 
Objekty tranz kcji wynoszą wartość 
2 miljonów rubli. 
Trudności płatnicze. 
Po mieście ohiega pogłoska, iż w tru. 
dnościach płatniczych znalazła się pewna 
fabryka mydła, należąca do p. W. M. 
W sferach bankowych passywa firmy 
obliczony na 50,000 rubli. 


„Luna 

Ostatnie dni ubiegłego tygodnia za* 
pisały się w księdze sukcesów artyslycze 
nych „Luny* znowu złotemi zgłoskami, 
Dyrekcja tego zabiegliwego teatru zdobyła 
prawo wyłącznego demonstrowania w fo- 
dzi sensacyjnego obrazu, wieńczącego pale 
mą zwycięstwa słynną w całym Świecie 
serją obrazową „Nordisk“ „Czarna śmierć* 
czyli „Ofiary Dżumy“—jest to olbrzymi, w 
4 częściach, dramat, imporńkjący zarówno 
wstrząsającym realizmem w jedn;ch obra- 
zach. jak i przebogatą fantazją—w innych, 
"ałośe wywiera wstrząsające wrażenie na 
widzach. 

Wiele uroku tajemniczości zawiera 
ezęść pierwsza p. tyt. „Pochłonięty przez 
nauke“; znakomity podkład psychiczny da- 
my jest części drugiej, zatytułowanej, „Pod- 
szepty złego ducha", Ta artyści znaleźli 
piękne pole do popisów; ich gra mimiczna 
osiąznęła w tej części szczyt artyzmu; 0- 
krzyki zgrozy śród widzów wywołuje część 
trzecis: „Dżuma sieje śmierć“. Najwyższe 
napięcie dramatyczne rozwiązuje się w 
części ostatniej, „Strzaskane życie”. 

Rolę główsą wykonała niezrównana 
tancerka Rita Saszetto. 

Dziś „Ofiary dżumy* — derronstrowa* 
ne będą po raz ostatni, ustępując jutro 
miejsca nowemu programow , również uroze 
maiconemu (Tygodnik, komedja humor 
i t. d.), jak i obecny. 

— Z konia. 

Przejeżdżający pasażem Bzulca około 
domu nr. 76 porucznik Dymitr Szabenow,lat 
81 spadł z konia, przyczem uległ wstrzą” 
śnieniu mózgu i ogólnemu potłuczeniu. 

— Nagły zgen, 

W sieni domu przy ul. Średniej 23 na- 
gle zmarła nieznana z nazwiska staruszka 
w wieku około lat 80, Wezwane Pogotowie 
zastało stygnące już zwłoki, 

— Poranienie nożem. 

Wesołe stosunki panują przy al. Weso< 
dej. Rycerze noża nie oszczędzają nawet 
płci słabszej, Wozoraj poraniona została u0- 
żem w plecy i rękę 20 letnia robotaica He- 
Jena Podzórska. Ofiarę  „rycerskości* epa- 
trzyło Pogotowie, 

— Upadek, 

Estera Worceł 34 letnia żona malarza 
pokojowego, zamieszkała przy ul. Zgierskiej 
78 spadła za schodów, przyczem uległa zła” 
maniu lewej nogi i okaleczeniu głowy, 

— Napad. 

Przy ul. Nowo-Sikawskiej robotnicy 
Btefan Jaszezyk lat 26 i Franciszek Wie- 
czorek lat 22 napadnięci zostali przez towa- 
rzyszów, którzy nożami zadali im szereg 
zan, ` 

— Z tragedji brukowych. 

Ośmnastoletnia prostytutka Władysława 
Wosiak, uprzykrzywszy sobie swój marnyżży« 
wot, wezoraj wieczorem w mieszkaniu źwła- 
snem przy ul. Kelma 40 otruła się karbo= 
lem. Wezwane Pogotowie zastało już tylko 
trapa dziewczyny. 

— Przy ul. Wysokiej nr. 18 żona ro» 
betnika 25 letnia Bearłota Płatkowska usi- 
łowała otruć się karboiom, 

W stanie ciężkim Pogotowie odwiezłe 
desperatkę do szpitala św. Aleksandra. 


Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Połski! 

Jutro w teatrze Polskim przy uł. Ce- 
gielnianej odegrany będzie pe raz czwarty 
arcypocieszny „Dudek“, który wezoraj wie- 
czorem wypełnił widownię po brzegi. 

W środę — „Lena”, ciószący się po- 
wodzeniem dramat Jasieńczyka, oanuty na 
tle życia szląchty i arystokracji polskiej. 

Najbliższą premjerą teatru Po 

„Bzaławiła”, feraa znanej 


O ZE 


literackiej Abramowicza i Ruszkowskiego. 
Wobec ogromnego „pociągu” publiczności 
do lekkich utworów, czwartkowe wznowie= 
nie „Szaławiły* wydaje się zupełnie uza- 
sadnionem, 

W piątek— „Karpacey Górale”. 


Operą i operetka łódzka Konstanty- 
nowska 16, 

Jutro po raz pierwszy dana będzie 
jedna z najpiękniejszych operetek Lehara 
„Wesoła Wdówka* z pp. Rogińską St. Cla- 
ire, Górską opaz pp. Szczawińskim, Gr 
nickim, Kozłowskim, Cholewiczem, Piekar- 
skim i Olaszem w rolach głównych. 

We środe po raz trzeci odegrana z0- 
stanie arcykomiczna i melodyjna operetka 
J. Offenbacha „Piękna Helena“ z p. Hor- 
bowską w roli tytułowej. 

We czwartek po raz drugi prześlicz= 
na „Wesoła Mi TIR 


Opera i operetka Hicka. 


„Piękna Helena“ 


operetka w 3 akt. Offen- 

bachu, 
Szczęśliwy pomysł miała dyrekcja 
naszej opery i operetki, wystawi. kró- 


lową klasycznego repertuaru operetkowegi 
offenbachowską „Piękną „Helenę*. 
Wyprzedana do ostatniego miejsca 
widownia teatru przy ul. Konstantynowskiej 
świadczy, że publiczność łódzka umie ode 
różniać arcydzieła lekkiej muzyki od bez 
wartościowych fabrykatów operetkowych i 


że usiłowania dyrekcji zostały już przez 
łodzian ocenione. Istotnie rzadko który 
teatr mógłby posze: tak licznym 


zespołem i tyloma wy 
gaty materjał wykonawczy, jakim rozpó- 
rządza nasza operetka pozwala na obsa- 
dzenie najtrudniejszych sztuk repertuaru 0- 
peretkowego. 

deżeli obsadzie „Pięknej Helenie* mo- 
żna wiele zarzucić, to nie znaczy bynaj- 
mniej, że operetki tej nie należało wysta. 
wić, Przy pewnych zmianach wykonaw- 
ców, operetka ta powinna stać się ozdobą 
repertuaru i niezawodnym kasowym atutem 
w ciągu całego s*zonu. 

Inscenizacja, acz bardzo daleka od 
pierwowzoru reinhardtowskiego, jest bardzo 
pomysłowa ~i efektowna i przyczynia się 
wielce do uwypuklenia zalet scenicznych 
samej fabuly. Połączenie sceny z widow- 
nią wprowadza pewną groteskowość isym= 
patyczną nonszalancję, Same dekoracja, 
wprawdzie bardzo staranne, są jednak prze- 
ładowane szczegółami, dzięki czemu odbie- 
gają bardzo od idealu prostolinijności i po- 
żądanej dla tła klasycznej spartańskiej 
prostoty. (Dla przykładu wskażę choćby 
na zgoła zbyteczne ornamenty tekturowe 
na ścianach—zasłonach w drugim akcie. 

Wykonanie sobotniej premjery nosiło 
wprawdzie piętno pośpiesznego przygoto- 
wania i rwało się często zarówno w Śpi 
wie jak w scenach prozowych—jednak całoś- 
ci słuchało się mile, 

Uratowano bowiem najważniejsze: cha* 
rakter oftenbsehowski, ów nastrój bachicz- 
no-kankanowy, nie wskazany samą party- 
turą „dryg” figłarnych, świadomych ana: 
chronizmów. 

A to stanowi w trzech czwartych o 
powedzeniu „Pięknej Heleny“. Bywaley te- 
astralni odgadli natychmiast, skąd płynie 
ten fluid, udzielający się wykonawcom — 
nawet (ym niedostatecznie przygotowany m... 
Bpoglądano w stronę pulpitu dyrygenta, 
przy którym zasiadł nowy kapelmistrz ope- 
ry i operetki p. Richłaedt. 

Narazie stwierdzić można tempera- 
ment i spręż;slość nowego kierownika or- 
kiestry; z bardziej sze łową oceną wo- 
limy wstrzymać się do u, zbyt krótka 
bowiem pracuje p. E. znaszą operetką aby 
już daiś rezultaty mierzyć i krytykować. 

Bądząe z debiutu, pozyskano w no- 
wym dyrygiencie siłę poważną i obdarzoną 
wszystkiemi zaletami, jakich brakuwało 
jego poprzednikom. 

Pani Horbowska, śpiewaczka skądinąd 
bardzo utalevtowana, nie zachwyciła nas 
jake piękna Heleva. Już to wogóle partja 
Heleny, oparta na tonach średnicy, obfitu- 
jąca w szybkie rec taliwa—nie leży w gło- 
Bie p. Horbowskiej; jeśli dodamy do tego 
znaczne skrępowanie z powodu niezupeł- 
nego opanowaniu roli — zrozumiemy, że 
piękna Helena nie mogła stać na wysokoś- 
ci zadania. 

P. Kozłowski mógłby pod każdym 
względem być dobrym Parysem i będzie 
nim niewątpliwie, o ile zechce pamiętać o 
dwóch zasadniczych warunkach: 1) prze- 
stadjować sumiennie i opracować pamię- 
ciowo swą piękną partje i... 2) wyszlachet- 
nié ją w prozie i frazowaniu śpiewnem. 


Wszakże to ma być syn królewski, wytworny 
i czarujący „piękności znawca”! Przebrany 
tylko za „baraniarza*!.. Szczególnie przy- 
kre było frazowanie piosnki „o trzech bo- 
giniach* i duetu w II akcie „To tylko 
Ben*.. 

Głos p. Kozłowskiego, postawiony 
względnie prawidłowo, nabiera chwilami 
dźwięków nosowych, dzięki czemu tekst 
brzmi gminnie i śmiesznie. 

P. Saint-Clair z niezwykłą swobodą i 
gracją odegrała swą rolę swawolnego mto- 
dzinnka Oresta, 

Pan Piekarski bardzo pomysłowa ł 
inalnie potraktował rolę Menel: 
katura ślamazarnego króla-rog: 
ła szerszy rozmach i była s 
na; trochę więcej powściągliwości mogłoby 
jeszcze podnieść wartość kreacji p. Piekar- 
skiego 

Z dużą rutyną i swobodą grał pan 
Miller wielkiego augura Kalchasa  (jakkol- 
wiek nie wyzyskał szerokiego pola dla 
Batyrycznych wycieczek); maska była wprost 
doskonała i niektóre efekty mimiczne bu- 
dziły wybuchy wesołości, 

Bardzo komicznym Filokomesem był 
p. Olasz. 

P. Grodnicki nie miał pola do popisu 
jako Achilles, ale i w tej ioli umiał za- 
chować dobry stył i wyzyskać nieliczne 
efekty 


ory; 


o dobrą parę Ajaksów stworzyli 
ki i Kamiński. 

Partenis i Lena —p. Górska i Janie- 
wywiązały się bardzo zręcznie za 


ka 
swych rólek, 
P. Ochrymowicz był 


dzielnym Aga- 
memhnonem, choć doprawdy szkoda tak 
pięknego głosu na tak niewdzięczną rolę. 


Chóry sprawiały się bardzo dobrze, 
zwłaszcza wejście w I akcie w rytmie i 
brzmieniu wypadło udatnie; wogóle na 


pochwałę chóru zaznaczyć należy, 
wbrew tradycji wszelkich statystów i chó- 
rzystów —- porusza się i bierze udział w 
akcji. 

Wale w trzecim akcie, bardzo udatnie 
odtańczony przez p. Lewanłowską oraz 
p. Ciesielskiego i Augustyńskiego podobał 
się ogólnie, 

Konrad Tom. 


Sprawa Bejlisa. 


Akt oskarżenia. 


Na fałszywym tropie. 
Gdy tylko rozpoczęto dochodzenie i za“ 
aędai.go 
znzety 


nim jeszcze zbadano świadków, do 

śled:zego stawił się współpracownik 
wakaja Myśl”, niejaki Borszez 

i indczył, że gdy matka zy 

przybyła do redakcji z proébą o 

wzmianki o zasinianym synu, te 

się jej wzbudziłe ogólną uwagę. 


Fakt 


speł 
niony jax gdyby wcale jej nie obchodził, a 
opow adając o nim śmiała się wras z towa- 
rzyszącym jej mężczyzną, 

Okoliczność tu zostąła obalona przez cn- 


ły szereg innych świadków, którzy stwier= 
dzili, że przeciwnie, Aleksandra Prychodko= 
wa przygnębiona była i gorzko płakała. 

Ale policję od początku w błąd wprowa» 
dzono i dlatego naczelnik wydziała Śledcze» 
go Miszczuk zaaresztował Aleksundrę i þu- 
kasza Prychodków, lecz gdy żadnych zupełnie 
danych przeciwko nim ustalió się nie dało, 
wypuszczono ich na wolność po jedenastu 
dniach. 

Wówczas już w Kijowie rozeszła Się 
wieść, że Juszczyńskiego zabili żydzi z pobne 
dek religijnych, ale wersja o tem, iż zabójca” 
mi są ojczym i matka, powtarzała się tezus 
stannie w ciągu śledztwa 

Bo oto mown inny współpracownik taje 
że gazety, Ordyński, opowiedział iukwirento= 
wi o zasłyszanej rozmowie, którą prowadziła 
praczka z haudłarką, czy też handlarka a kn= 
charką o tem, że trupa Juszozyńskiego yrze- 
wieziona dorożką w worku i, że krewni zabi- 
tego, wiedzą kto był mordercą, Motywem zaś 
zabójstwa była chęć zagarnięcia pieniędzy, 
złożonych jakoby przez ojca naturalnego na 
rzecz Syna. 

Wkrótce znowu rozeszły si 
ski. Twierdzouo, że Juszożyń 
dowali złoczyńcy, którzy obawi. 
jako wtajemniczonego w różue ich eprawki, 
gdy zaś dla braku jakichbądź pogalak w tym 
kierunku pozłoskom tym nie dano wiry, a- 
kazala się znowu nowa wersja.  Twiordzić 
zaczęto, że chłopca zabito rozmyślnie, ażeby 
dokouanie mordu przypisać żydom i wywal NAŃ 
w ten sposób pogrom w Kijowie, Pewną 
rolę w zabójstwie term odegrać miała Wi a 
Czeberakowa, matka Żeni, Tenże Miszczuk, 
naczelnik wydziału śledczego, usunięty następ- 
nie od obowiązków, złożył nawet władzy są- 
dowej dowody r<eeczowe, ale te okazały się 
sfabrykowanemi ad ho e. 


; wówczas już obr 


4. 


Października 1913 rokn. 


Nie dość na tem. Gdy śledztwo urzę- 
downie zamknięte już było w pierwszych 
dniach stycznia 1912 r. i potem nawet, gdy 
sprawę wy: zono, jeszcze jeden  dzietni- 
kara p. Brazul-Bruszkowski, współpracownik 
gazety „Russkoje Słowo” złożył prokuratoro- 
wi obszeroy memorjał o zabójstwie Juszczyń* 
skiego, motywach zbrodni i jej sprawcach. 


Wymienił on nawet imiennie zabójców, a 
mieli nimi być karani już sądownie Singa» 
jewskij, Rudzińskij i Łatyszew, 

Jakiemi drogami doszedł p, Brazul-Brusz- 


kowski do takich wyników o tem akt oskar- 
żenia rozpisuje się szeroko. Szczegóły te 
pomijamy, jako nie mające istotnego dla spra- 
wy znaczenia, nadmieniając tylko, że prowa- 
dząc śledztwo na własną rękę, dziennikarz 
otoczył się ludźmi podejrzanymi, chcąc przez 
mich zbliżyć się do świata zbrodni, przyczem 
używano sposobów nadzwyczajnych: rozma- 
wiano w maskach, płacono za przerwę w za- 
Jęciach, a wreszcie dla różnych praktyk 
tajemniczych wyjeżdżano do innych miast, 
P, Brazul-Sruszhowski zabrał z sobą do Char- 
kowa Wierę Czeberakowową, na którą wska- 
zywuł poprzednio jako na uczestniezkę mordu 
J świej prz dstawiał ją jako najważniejsze- 
gu -wiadka, W Charkowie Wiera miała kon- 
ferencję z adw. przys. Margolinem, który był 
4 Beilisa, Namawiano ją 
tam podobno, ażeby przyjęła winę na siebie, 
zn co ofisrowywano aż 40 tys. rubli, ala 
ona zgodzić się na to nie chciała. Inoi 
świadkowie twierdzeuin temu stanowczo za- 
przeczyłi. 
Wszystkie te śledztwa dzieńnikarskie do 
niczego nie doprowadziły i sprawa poszła 
dalszym torem, (d. e. n.) 


Czwarty dzień rozpraw, 


W czwartym dniu sprawy posiedzenie 
rozpoczęło się o godz. 12. Zbadano policjac- 
ta Leszczenkę, który przybył do pieczary po 
znalezieniu trupa, na skutek oświadczenia 
Sienickiego. Z powodu zapomnienia swych 
zeznań na śledztwie, na prośbę prokuratora, 
odczytano zeznania świadka przed sędzią 
-ledczym. Świadek przypomina sobie, że w 
ieszeni marynarki Juszczyńskiego znalezio- 
no kawałek płótua, Na zapytanie eksperta 
prosektora Tufanowa świadek potwierdza, że 
górna część pleców zabitego Ściśle przylega- 
ła do ściany, Pokazano mu kawałek powło- 
ezki płócieanej. Świadek mie pamięta, czy 
tn kawałek płótna wyjął i napowrót wło- 
żył du kieszeni zmarłego. Na zapytanie pro- 
kuretora, czy rewirowy wniósł do protokółu 
że kawałek płótna wyjęty był z kieszeni 
Juszczyńskieoo i napowrót włożony, Leszczn- 
ko odpowiada, że nie wie. „A płótno to ma 
wielkie znaczenie* zauważa prokurator. Na 
iwośbę Grazenberga, ostatnie słowa proku- 
ratora wniesiono do protokółu. sej 

Świadek Pochorowskij, re. 
wirowy zezuaje,że 20 mareaotrzymał z cyrku- 
łu notatkę o znalezienin trupa, Po udaniu się 
na miejsce, dokonał powierzchownych oglę* 
dzin pieczary, poczem przybył komisarz Ra 
pota z pomocnikiem, 

Świadek nie pamięta, czy rewidował 
kieszenie w kurtce zmarłego. Strzępy papie« 
ru widział około pieczary. 

Sw. Borsznzewski, dziennikarz, 
który rozmawiał w redakcji gaz. „Kijewska= 
ja Myśl“ z Aleksandrą i Łukaczem Priehodjko 
którzy przyszli, aby ogłosić o zaginienin Aw- 
frzeja, zezusje że był zdumiony zagadkowem 
wachowaniem się rodziców. 

Meldując o zniknięciu syna oboje byli 
spokojni, Łukasz nawet się uśmiechał, Stało 
się tak: Gdy wykryto zwłoki, ówiadek w d. 
28 marca wstąpił po sędziego śledczego IX 
rewiru | Prokofjewa, aby znsięgnęć |informa« 
eji dla redakcji i między innemi zapytał czy 
jest rzeczą ważną dla sprawy zachowanie się 
Prichodjko w redakeji? Prokofjew odpowie« 
dział, że istotnie może to mieć wartość w 
śledztwie i poradził, aby poszedł zameldować 
o tem sędziemu śledczemu, prowadzącemu 
fledztwo w sprawie zabójstwa. 

Sw. Ordyński, dziennikarz, powta« 
rsa źe Bimonienkowa wyraziła się tak: wszys= 
vy mówią, że zabili żydzi, a ja wiem, kto 
aabił, 

Po kolei adwokaci powódki cywilnej: 
Bamakow, Zamysłowskij i Durasowicz stawia- 
ja świadkowi szereg pytań co do randez-v0- 
us trzech współpracowników „Kijowskiej My- 
śli* z detektywem Wygrauowem i Wiarą 
Czebierakową w gabinecie  restauracyjnym. 

Ordyński był w gabinecie, lecz 
wychodził w pilnych sprawach do telefonu, 
więc catego opowiadania Czebierakowej nie 
słyszał. Opowiadanie jej uważał za prawdzie 
we. Słyszał dokładnie, ża Czebierakowa mó« 
wiła, iż Jnszozyńskiego zabili bracia Mifle 
i ktoś jeszcze z pośród krewnych. Do tego 
aby Czebierakowa brała na siebie winę, Wo- 
góle Czebierakowa bardzo jest ostrożna, lecs 
do Wygranowa miała zaufanie. 

Bw. Anna Zabłuekaja, zeznia 
je, że w jej domu parterowym na Słobódce 


i Priehodjkowie, zajmując joden 2 
trzech lokalów. Ze swego mieszkauia słyszy 
wszystko, co się dzieje u sąsiadów. Twierdzi 
że zabójstwa w domujej nie było. 

Matka dowiedziawszy się o zabójstwie 
chłopra rozpaczała i trzeba ją było oblewać 
wodą. Dukasa przes cały tydzień nocował w 


mieście, a wrnusł do domu w sobote wie- 
ozorem, wychodził zaś w poniedziałek rano.“ 
Świad. Miaksiłowowi stwier- 


dzają dobry stosunek do chłopca. 

Zabłockij, mąż Anny, potwierdza 
to, co zeznała żona, odnośnie tylko do Łu- 
kasza Prichodko, twierdzi, że Łukasz no- 
cował zawsze w domu, jak również w no- 
cy z piątku na sobotę. 

Świad. Łatohuz, lokator Zabłoc- 
kiego, stwierdza, że hałasu u Prichodików 
nie słyszał. Aleksandra, dowiedziawszy się 
o zabójstwie syna, była smutna i płakała, 

Nakoniecznyj z przezwiskiem La- 
guszka, mieszkający w tym samym domu, 
co Czeberiakowa, zeznaje w ciągu trzech 
godzin. Pytania stawiają mu przeważnie 
pełnomocnicy powódki cywilnej i prokura- 
tor Nakoniecznyj opowiada o swoich roz- 
mowach z lampiarzem Szachowskim, który 
mu zakomunikował, że widział Andrzeja 12 
marca przed bramą domu nr. 40 w towa- 
rzystwie Genia Czeberiak i jakiegoś dru- 
giego ahłopca. 

Szachowski mówił mu potem, idąc do 
sędziego śledczego że „przyszyje" do spra- 
wy Mendla. Świadek zaznacza, że nie dał 
wiary pierwszemu oświadczeniu, a potem 
uważał za swój obowiązek iść do sędziego 
śledczego i powiedzieć o tem, mógłby bo- 
wiem ucierpieć człowiek niewinny. 

Nakoniecznyj nie wątpi, że gdyby Men- 
del pochwycił rzeczywiście Juszczyńskiego, 
to w godzinę potem wiedziałaby o tem 
cała ulica. 

Na pytanie prokuratora, czy gdyby 
zabójstwo spełnione zostało w domu, w 
którym mieszkała Czebierakowa, wieść o 
tem rozeszła się również szybko, świadek 
odpowiada, że;zbrodnia tam mogłaby być 
spełniona w większym sekrecie. 

Wyjaśniono, że Nakoniecznyj miał zatarg 
ze swoją Żoną z racji Czebierakowej. prócz 
tego żona odsiedziała. tydzień za uderzenie 
w twarz Czebierakowa, świadek jednak przy- 
znaje, że okoliezności te mie wpłynęły na 
uczucie nienawiści do Czebierakowej. 

Adw. Zamysłowskij znajduje 
sprzeczności w zeznaniach świadka na śledz- 
twie przedwstępnem i sądowem, 

Prokurator również prosi przysię- 
głych na zwrócenie uwagi sa pewne zeznania 
Nskoniecznego. 

Zarudnyj prosi o zapamiętanie eałe- 
go zeznania Nskoniecznego. 

Córka Nakoniecznego Eudoksja ze 
znsje, że dzieci dostawały się do cegielni 
Zajcewa przez dziurę w płocie, huśtały się 
pa „młynie*, Bejlis nikogo nio wypędzał. 
Dwa i pół roku temu postawiono nowy płot 
i- nikt tam już nie wchodził. 

Prokurator nadaje duże znaczenie 
odczytanym zeznaniom, słeżonym przez dziew= 
czynę na śledztwie pierwiastkowem, 

Dodatkowo badany jest Na ko niecze 
nyjojciec Eadoksji i oświsdeza, że córka je- 
go jest nierozwinięta i wielu rzeczy nie ro- 
rumie, 

Prokurator: Czy wszystkia sie- 
dmioro dzieci pańskie są nierozwinięte? 

Adw. Grauzenberg progi o wnie- 
pienie tego frazeau prokuratorskiego do pro- 
tokółu, 

Świad. Simonenko powtarza zna- 
ne szczegóły © wersji, iż ehłopca zabił oj- 
czym i matka. 

Czechowska, świadek ze strony pos 
wódki cywilnej, oświadcza sądowi, że w pier- 
wszym dniu procesu w pokoju dla Świadków 
po raz plerwszy zobaczyła Wiarę Czebiera- 
kową, która uczyła chłopca Zaruckiego, jak 
ma zeznawać: „Powiedz w sądaje tak: do ce- 
gielni Zsjoewa poszli haśtać się na młynie 
ty, Genio i Audriusza. Bejlis pogonił za wami, 
Ty i Genio wyrwaliście się, a Andriuszę Bej- 
lis pochwycił i pociągnął". 

Na to chłopiec Zaruckij odpowiedział 
Czebierakowej: „Tego nie powiem, lecz po- 
wiem to, czego mnie weale nie uczono“. 
Wudług słów Czechowskiej w pokoju siedzia- 
ło 6 osób, które może poznać, 

(Rewelaeje Czechowskiej sprawiły w 
gali silne wrażenie). 

Prokurator: 
zapisać do protokółu. 

Adw. Gruzenberg; Upraszamo 
zapisanie ostatniego zdania prokuratora do 
protokółu. 

Obu prośbom uezynieno zadość, 


Proszę tę nowość 


Straszna katastrofa 
NA OCEANIE. 


Pożar parowca „VWoiturno', 
Parowiec kanadyjski „Voltarzo*, płynący 
do Roiterdamu z 540 vowracającymi do Eu- 
ropy wychodźrmni, orsz 7 217 ludźmi załogię 
zapalił się na środkn Atlantyku" 
Wezwane telegrafem bez drutu, 10 pa- 
rowców pośpieszyło na miejsce katastrofy, 
Zdotnno uratować 521 osób, znajdujących się 


w łodziach raiankowych. Reszta, zdaje aig, 
zginęła, 
Parowiec „Carmania“ telegrafoje, że 


podjechał do płonącego parowca „Volturno“ 
we czwartek, w południa i ujrzał przednią 
część parowca w ognin, ma tylnej zaś jego 
części setki ludzi skupionych i dających znaki 
rozpaezliwe, 

Z powodu burzliwego morzą nie było 
możności zbliżyć się do nieszczęśliwego pa- 
rowea, Z dziesisciu łodzi spnazczonych 2% 
niego na morze, 4 rozbiły się, rzucone przez 
fale, o boki parowca, Niebawem nastąpił na 
płonącym paroweu straszny wybuch kotłów 


parowych. Dopiero o pó!inocy można było 
podpłynąć nieco do „Tolturna*, Tymczasem 
nadpłynęło jeszcze 9 parowców. O świcie, 


w. piątek, morze uspokoiło się o tyle, że 
rozpoczęto akcję ratunkową. 

Podróżni, zmajdujący się na pokładzie 
10 parowców, które pośpieszyły na pomoc 
„Volturnie* stali się bezailuymi widzami stra- 
sznej katastrofy. 

Na płonącym parowou rozgrywały się 
sceny okropne, a olbrzymie tale nie pozwo- 
liły ratować nieszczęśliwych. 

Gdy rozległ się straszny huk wybucha 
k:tłów parowych, zaczęto spuszczać pośpiesz= 
nie na wodę, pomimo burzy, łodzie ratunka= 
we z rozbitkami, lecz łodzie te rezbijały s'ę 
© boki parowca a siedzące w nich osoby to- 
nęły. 

Parowieo „Carmania* donosi telegra- 
fieznie, że 421 osób, uratowanych z „Vol- 
turna“, podzielona pomiędzy 10 parowców, 
które podążyły z pomocą. Na pokładzie 
„Carmanji* znajduje się 11 rozbitków. Przy» 
będą oni jutra do Quuenstowne, 

Jak się zdaje, 236 osób spłongło żyw= 
cem lub utonęło. 

Parowieo „Grosser Kurfirst* donosti 
telegrafem bez drutu z miejsca katastrofy 
parowca „Volturno*, że wyratowano 523 390- 
by, zginęło zaś 100, „Volturno“ ogarnęły 
całkowicie płomienie. Peżar wybuchnął, pra-= 
wdopodobnić, z powodu Bilsego wybuchu w 
przedniej części okręta Z powodu wybucha 
znalazło Śmierć kilka osób z pośród pasaże- 
rów i kilka—z pośród załogi. Na miejsca 
katastrofy bylo 11 paroweów. Bął wiatr 
północne-zachodni. Silne falowanie przeszka» 
dzsło zupełnie zbliżeniu się do rozbitego 
okrętu, Śpieszono ną ratunek tylko tym, 
którzy wyskakiwali z okrętu do morza, Szcząt« 
ki okrętu stanowią niebezpieczeństwo dla że- 
glugi. Osoby, które ocalały z katastrofy, zao- 
patrzone są we wszystko 00 potrzebne i ode 
bywają podró dalej. 

Parowiec „Volturno* płynął do Nowego 
Jorku. Okręt należy do Towarzystwa „Ura- 
nium-Line* i był zapi nv w Rotterdamie. 
Przewozi głównie wychodźcó”, Pożar na 
okręcia wybuchnął 0 godz, 9-ej zrava pod 48 
Btepniem 25 minutą szerokości północnej i 34 
stopniem 38 minutą długości zachodniej, Na 
okręcie znajdowało się 24 podróżnych pierw- 
szej klasy, 540 trzeciej klasy i 93 osób za” 
łogi. Parowiee „Carmania* pierwszy otrzy* 
mał wezwanie za pomocą telegrafu bez drutu, 
nie zważając na gsalejącą burze, pośpieczył 
na miejsce katastrcfy i zastał orzednią é 
okrętu objętą płomieniami. Okręt byt silnie 
rzucany. Z sześciu spuszczonych łodzi tylko 
dwie opuszczono szczęśliwie, cztery inne roze 
biły się i zatonęły z podróżnymi. Z „Care 
manji“ nie udało się wysłać łodzi ratanko= 
wych. 

Podróżni z „Volturma* zgromadzili się 
w jednem miejscu, Załoga była zajęta guae 
szeniem pożaru. Po połudaiu podpłynęło 8 
wielkich okrętów. Wieczorem, gdy burza 
uspokoiła się, opnszezono łodzie rataukowe, 
które jednak wskntek wzburzonych f:l nie 
mogły zbliżyć się do „Volturna*, © godz, 9 
wieczorem ogień przedostał rię do środka 
okrętu. Nastąpił wybuch. Okręt saczął po” 
grążać się w wodzie. Przez całą noo „Car- 
manja* oświetlała morze reflektorami, stara 
jac się wykryć łodzie i pływaiących. O świ 
cie „Volturne" trzymał rę joszoze na poe 
wierzchni wody  Wzburzenie fal zmniejczyło 
Się znacznie. Flotyła łodzi ratnakowych, 
spuszozonych przez 10 zgromadzonych okrę« 
tów, okrążyła „Voltnrńo* i przystąpiła do ra= 
towania podróżnych. Ogółem ocalono 621 
ludzi. 
się na „Carmanj 


Spis niedokładny ocalonych anajdaje 
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Telegramy, 


Telegramy ag, W. A. T. i wlasne z U. w11) 


Ustępują ? 7 
PETERSBURG, Rozegzła się pogłoskr 
że mają ustąpić niektórzy ministrowie, a 
w pierwszym rzędzie Kaeso, Makłakow i 
Szezeglowitow. 
O puhar Gordon-Renttt. 
PARYŻ. Dziś o 4 puściło się w kon- 
kursową podróż napowietrzną na aeropla- 
nach, celem zdobycia nagrody „Puhar Gor 
don-Benett* 18 Bpółzawodniczących lot: 
ników. 
Francuska straż nad Ret 
PARYŻ. „Exelsior* donosi, że wojsko 
francuskie nad granicą wschodnią wzmoc- 
nione będzie o 4 nowe bataljony żuławóm 
i 81 kompanii strzeltów, 


Ty, 


Monopoi naftowy w Turcji. 
KOMSTANTYNOPOL. Rząd turecki 
odizucił propozycję Standart Oil Glompany 
która za udzielenie jej monopolu maftowe- 
go chciała udzielić Turcji pożyczki. 
Echa katastrofy na morzu. 


LONDYN* Katastrofa, której uległ 
okręt „Volturno*, jest największą od cza- 
su głośnej katastrofy „Titanie'a* z przed 
półtora rokiem. ” 

Liczba zatopionych nie została dotąd 
ściśłe określoną. Wiele łodzi ratankowych 
zatonęło, wraz ze znajdującymi się podró- 
źnymi, z powodu wichru i wysokiej fali, która 
nad ranem się dopiero uspokoiła, Jeszcze 
o godz. 9 min. 350 nad ranem nusłyszano 
z pokładu „Carmanji” krzyki, a niebawem 
ujrzano rozbitków, opatrzonych pasami 
ratunkewymi, pływających po morzu. 

Natychmiast opuszczono z pokładu łódź 
ratunkową, która jednak uratowała jedne- 
go z rozbitków; reszta zniknęła niebawem 
z powierzehni. 

Kapitan z „Volturne* oświadcza, Że 
wszyscy podróżni byliby uratowani, gdy- 
by go słuchali i zezentali do rana na po- 
kładzie, okręt bowiem trzymał się jesz 
cze na powierzchni, kiedy fala już się 
uspokoiła, a ratunek stał się ułatwionym. 
Pożar jednak wywołał dzikę panikę, a 
przestróg kapitana nikt mie słuchał. 

Według ssłatnir4 obliczeń, Jedróżnych 
ma okręcie znajdowało się 700, z których 
ocalało 540. 


Detronizacja. 

MONACHJUM. W związku z projek- 

tem detronizacji chorego umysłowo króla 

bawarskiego udał się baron Hertling da 

Berchtesgaden, gdzie bawi obecnie książe 
regent bawaraki, = 
Tron albański. ż Paz h 

LONDYN. Książę Wilhelm Wiad, bar 
wiący obecnie w Sinaja u króla rumuń- 
skiego oświadcza, iż stanowczo żdecydo: 
wany jest przyjąć tron albański. 

Kongres rohotntczy. å 

BERNO SZWAJC. Odbył się tu wozo- 
raj pierwszy kongres Śzwajcarskich związ: 
ków robotniczych Przybyło 104 delegatów, 

Transfuzja krwi. 

PARYŻ. Znany uczony Bertillon pod: 
dał się operaaji transfuzji krwi. Obecnie 
czuje mię doskonale, 

Trzęsienie ziemi. 

RZYM. W okolicy Benewenta dało 
się wezoraj odczuć silne trzęsienie ziemi, 
Ludność w panice opuszosała domostwa b 
uciekała w pole, Bliższych Bzezegółów 
bak. 


Stow. równoupr. kobiet w Pahjanicach: 
Oddział pabjanicki Stow, równoupr. 
kobiet na odbytem wczoraj posiedzeniu 0* 
gólnem uchwalił wznowić przerwaną dzia* 
łalność, uważając istnienie oddziału w Pa- 
bjanieach za pożyteczne dla rozwoju oświa- 
ty przez urządzanie odezytów i pogadanek 
z zakresu hygjeny, pedagvgiki i t. p. 
Oddział pabjanieki ma pole do wdzięca- 
nej pracy nad poprawą warunków pracy 
kobiet, nad ochroną macierzyństwa i $ p. 
i może odegrać ważną rolę w ruchu wyze 
woleńczym kobiety. ARE, 


ZZ 
peis 2 października b. r, zaginęła 

„ U zletnia dziewczynka, blondynka, 
Michalina Rybarczyk, w bronzowej 
sukience i w niebieskim  fartuszku. 
Odprowadzić proszę albo zawiadomić 

ma ulicę Piotrkowską X 128, Józef 
Dudek, 2328—1 j 
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Pirway prylen Ai, 


Chińskie zgrom»dzenie narodowe wybra- 
łe, jak było do przewidzenia, nn prezydenta 
młodej republiki, Jnanszikaja, Który dotąd 
godność tę piastował tymczasowo,  Juanszi- 
kaj mie miał wcale kontrkandydata, czemu 
dziwić się trudno, jeżeli się zważy, że przy- 
wódey opozycji bądź w tajemniczy sposćh p^- 
przenosili się na tamten świat, bądź, jak dr. 
Sunjatsen, twórca republiki, szukać musieli 
nehronienia zagranicą. 

Mimo to jednak dokonane onegdaj wvbo- 
ry przyniosły pewną niespodziankę, Z tele- 
gramów wiadomo, że wybranie ostateczne Ju= 
anszikaja dokonane zostało dopiero przy trze. 
ciem głosowaniu, dwa pierwsze bowiem nie 
dnły mu wymaganej przez ustawę więksrości, 
Była więc jednak opozycja przeciwko Juan- 
szikajowi, i to dość silna, która ujawnić się 
mogła dzięki temu tylko, że wybory były 
tajne, 

Bezpośredniem następstwem wyboru sta- 
łego p ezydenta będzie to przedewszystł iem, 
że mocarstwa w dniach już może 1 nibliższych 
uznają republikę, co nie omieszka wywrzeć 
błogiego skutku na stan jej finansowy, uczy= 
ni bowiem kapitalistów  pochopniejszymi do 
otwarcia worków swoich. Drtąd jedni tylko 
kapitaliści bełgijscy zaryzykowali fundusze 
swoje, których Juanszikaj użył dla zapewnie- 
nia sobie wietności armji pzzy nadchedzących 
wyborach, 

Teraz, gdy Juanszikaj stanie się głową 
państwa, uznaną przez mocarstwa, pieniądze 


BW orze- 


ają: czy do 


nia nowej 
czy do utrwe! 
przywróceniu dynastji m 
ad „rtarego lis: 
prezyd'nt chińs 


aneti na r 


anin repnbl ki czy 


uchodzi 


nowy 
nie dowiedzą się nawet naj- 
bliżsi jego przyjaciele. 


ent urodził się w r. 1859 
mandarynów chiń- 
iuslowali najwyższe 
v kraju. W r. 1885 został minist- 
ydentem chińskim przy rządzie ko= 


Nowy prez 


| co dało początek dalszej jego 
świetnej karjerze, Był on jednym z najzau- 
fańszych doradców ostatniego bogdychana 


ego, który też pod wpływem jego prze- 
konyw jących nnmów zrzekł się tronu : uto- 
rowuł drogę powstaniu republiki, Może juž 
wówczas ambitny mąż stana snuł plany, 
które dziś urzeczywistniać się zaczynają... 


Król detektywów. 


Do Berlina przybył Mr. Pinkerton, wła» 
ściciel najlepszej i nujwiększej agencji wy- 
wiadowczej na świecie, znany wszędzie pod 
przydomkiem „króla detektywów*. 

Mr. Pinkerton stale mieszka w Nowym 
Jorku i od lat 20 już nie był w Berlinie. Po- 
wierzchowność jego w niczem nie przypomi- 
Ba detektywa, jak sobie go przedstawia nie- 
jedna wybujała fantazja przy czytaniu powie- 
ści kryminalnych. 

Pinkerton w rzeczywistości czyni wra- 
żenie zwyczajnego „bussinessmana* lub ren- 


jero jest jedynym prywatnym instytutem de= 
tektywów na świeeie, który należy do regu- 
Jarneeo zjednoczenia amerykańskich zarzą- 
dów policyjnych. 

Ojciec Pinkertona był zwyczejnym bed- 
narzem, 

Gdy przypadkiem odkrył swe zdolności 
na detektywa, założył w r. 1850. z 10 wspól- 
nikami instytut wywiadowczy, który obecnie 
zalrudnia 1500 urzędników, rozsianych po ca- 
łym świecie. 

Zakład jego nie zajmuje się zwyczajne- 
mi zbrodniami z życia codziennego, lecz 
działalność jego polega przeważnie tylko na 
kontraktach z wielkiemi bankami towarzyst= 
wami kolejowymi itp. instytucjach, których, 
urzędnicy agencji strzegą bezustannie, 
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SPRZEDAŻ i KUPNO 


załatwia Ties i tanio tylko Fr. Ka- 
mińs! Przędzalniana 37a. 

(| Uskutecznia RZ kapitałów oraz dział 

informacyjny. 


Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 


Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolos 


njałnej, tabacznej lub żelaznej. Duże do- 
świadczenie! Rutyna handlowal 


Oferty sub „Handlowiec: w admin. „N. Gazoty 
Łódzkiej“, ul. Przejazd X 1. 254—6 


zw 
Czy doprawdy ? 


KO 

X „I Pani jeszcze nie używała ksemu 
Ę tak bardzo rozpowszechnione 
całej kuli z 

| rezultatem 


ej dach aptecznych na 

| Nawrot Ne 54, i Konstan 

d tynowska 75. 

f Cena za słoik 50 kop, mocniej: 
15 kop. 
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SOO99999 
Robotnicy! 
Żądajcie „Nowego Słowa” 
u sprzedawców ulicznych, w koczykach! 


Wyszedł W okazowy (cena groszy sześć) | za- 
wiera treść następującą: 

Od Redakcji —List otwarty posła Engenjit= 
sza Jagiełły do robotników.—QGo dalej? —Ku od- 
budowie.—Ruch strajkowy.—Akcja ubezpieczeniowa.-< 
Kronika, 


Au ER 
DINA AA (BOTA RAA Popierajcie prasę robotniczą! 
OZ „Nowe Słowo”! 


z Europy popłyną obficie i nowy prezydent 
Z dnmą opowiada p. Pinkerton, że „Agency“ 


PEE En AniS TENA 
C ASINO „MONOPOLOWA KACA w C ASINO 


Dziś podług 
Pr = rj 
arcydzieła 


Krauss'em w głównej roli. nila. 


fran Początek przedstawień codziennie 0 godz. 
GAGNA 3 po południu 


H. WINKLER 


w2, OTWOCK 


Zawiadamiam W. P., że ot- 
worzyłem nowy ođdział z 
wszelkiemi wygodami dla 
paralityków i osób z prze- 
wlekłemi chorobami psy- 
chicznemi, jak również 


Dziś podług 
wiekozomnego 
arcydzieła 


e mila HU” w 8 wielkich EIER ze AA Henry 


Mra MAT r nk y voyant wegla. Podziemne za DAY WAR l Li fides 


faWal M wiajemiego Kredytu Łódzkich Kupców Í Prieńysłowców 


(Piotrkowska Ae 17) 
Bilans na I-go Października 1913 r. 


Kapitał obrotowy; 104 wnioski 1060 człon- 
ków z odpowiedzialnością Rb. 4487 1,750 
Kapitał zapasowy . 5 


Kasa . . . 
Rachunki bieżące w Bankach . 3 A 
Czionk. 10% wniosek w Central. Banka . 


Papiery publiczne , 7 Wkłady członków i osób obcych g . 

Skup weksli, otazacych najmniej 2 pod- Kasa przezorności, pracujących w Towarz. oddzielny pawilon dla ner- 
pisami . Redyskonto w Banku Państwa i Inst. Pryw. wowo chorych pod opie- 

Weksle protestowane . Koiespondenci ką lekarza z uwzględnie- 


Specjal. r-ki Tow., zabezpieczone wekslami 
i pap. procentowemi z 
Niepodniesione procenty od wkładów 
Niepodniesiona dywidenda . . 

Podatki państwowe 3 


Pożyczki pod zastaw papierów publicznych 
Monety zagraniczne i kupong a A 
Korespondenci —. . " > 
Koszła handlowe 
Wydatki zwrotne 


niem środków leczniczych. 
Z poważaniem Winkler 


Specjal. rach. członków, ` zabezp. wekslami 2,516/72 Sumy przechodnie . = A 

Organizacja i urządzenie . . . 8,29463 Wpływy z należności, odpisanych na straty ` 

Procenty i prowizje zapłacone, 122, „916/93 Dyspozycje do honorowania , . 
Procenty i prowizje pobrane « . 5 
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karet i powozów 


. Neuman 
ul. Piotrkowska Nè II9 


Panie wiedzieć powinne < ri wc b _—_ Telefon Nr. 10.68. 
Że yTuetoaf” (Titu) wyrobu e SEPS MLEKO N Salon din pi I pmów 
Laboratoire privé dnygiene publique Paris E $ TEETER e 3 ae IOR ED A ZO 


używa 


MLEKOBADACZ 


m środkiem przeciw robactwu. Przy małej dozie w 


jest jedynym celi 
użyciu, 
Wiele podziękowań ze sfer prywatnych i Instytucji publicznych! 


Nowackiego 


hmiast i zabija wszelkie robactwo momentalnie. 
Piotrkowska 103 


działa nat 


nek preyjmę na naukę 
cia. Nauka może być 


Żądać wszędzie. Żądać wszędzie. 
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„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—13 Października 1913'r. 
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Wyszła z druku broszura, wydana saranen Redakcji „Now ej Gazety Łódzkiej” 


ziolnictwo. Polskie w Łodzi | oko 


LM 
i zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, pLi szkolnictwu, opis 


ES 


ba BA 
wszystkich szkół Łodz rza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 
40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. CENA 25 KOP. 


ich księgarniach i w Admin, „onej Gazety Łódzkiej” Przejaz 1. | 


skad A 


Dh nabycia We wozi 


dla brzychbdzących ERA 
BE 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4!/, — 51/, codziennie, 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 —9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby aczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 

Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


BH 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C, BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop 


mAGAZYM muzyczny |ż | Dr, mi. 8. Aronson 
G. TES Z N E R A Eg były asystent klinik berlińskich 
$ ; 
30. Piotrkowsia 30. aN| Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Potera pa sezon seklny Skęzypęo spraw- | 8 8 | „ Muszerja | shore kobiece. 
9 BOY I1 rano ì g poladaia 
daing mandaty wioski oa, BE 40. S, | G B W aiedaieie oa H-1 Bo poł. 1485 
mofony bez tub, przyjemnie grające bez szu- | g © 
mu, Fiyty z nowych operetek,jak„Gri-Gri* | SW 
m z appchen” , Kino-Kónigin* et. Cot 2 Powrócił 
Wszeikie repazacje wykonywane sy sumiennie | artystycznie, | > 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po pot, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska M? 35. 
Telefon 19-84, 


Watne dla pp. Faurykantów. 


Doświadczony kupiec, posiadający kilkanaście tysięcy 
rubli pragnąłby przystąpić jako wspólnik do wyrobionej 
już fabryki, lub ewentualnie otrzymać zastępstwo pierw- 
szorzędnej fabrykacji na Warszawę. Wyczerpujące oferty 
nadsyłać: sub: yyWarszawa, skrzynka pocztowa 
c574:, 1906-3 


Dr, L PRYBULSKI 


il Syphilis, choroby skòrne, włosów, 


g 


(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłctowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—' u, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna RA O 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 
HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HAKZERIGEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze pew ekarskie, zatwierdzona przez De- 
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dia utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, udeż 
rzenia krwi de głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy- 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa- 
lenia puc, influenzy 1 choletyny. 

Cena pudełka rb. I, pól pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel, 184-44. 
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od l rb., z doliczeniem na koszta; 

przesyłki.  Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet 1 I 

455—2—2| 


Dentysta BERTA AB 


powróciła. 


Mieszka obecnie; Pi 
Telefon 2 

Przyjmuje od 10—1, od 4 7, w nie- 

dziele i Święta do l-ej, 1907 


„ne, P, LANGRAR 


b. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, niemocy płciowej. 
Przy leczeniu syfilisn stosowanie 


pPRZZZEZYZZEEZENPLZZNYSSR, pomocą aókiycztyki ciska 


Zarys kosmologii. | EZ 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA 1 UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO 
ŻYTNYCH, SHERIY ŚREDNICH i CZASOW 

S š WSZYGHŁ S 2) 42 
WYKŁAD POPULARNY. u: WYKŁAD POPULARNY 


Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej“ 
po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


raueta 118. 


BMP Hygijena twarzy i rąk 
Wszechświatowej s SIMA” (P fi Y N) Tdelikatnia skórę, 


sławy leczy radykalnie i 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność í urok młodości, :; Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,% k. z przesyłką—można markami 

Ea ZZ) 


kopia. Godziny przyj 
od 4—8, dla pań o > isej. 1481. 


ROPNE 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che= 
miczne: meczu, plwocin (grużlicy= 
krwi, wydziełńńn dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t.d 


4... ARE. 


BRRR NSA 


ZIZI RZZTTZITIITYIYJ 


LILRO JMA MEK © 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


rający 30 reprodukcji 
stosownem -objaśnieniem. 


w kwocie rubli 2. 


ministracji 


Dr. JELNICKI 


ćhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA. Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i ima im 
Telefon Nr. 170 


Dr. Alfred Hejman 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia N£57 


Telefonu 3 38-84, 
Od 9 — 10 i 4 — 6 po poł. 


Gabinet dentystyczny 


E. KOPROWSKI 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel- 
kiego systemu. Prostowanie krzy wych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—156 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3— 5po poł. 


Dr. Trachtenherz 
ulica Zawadzka Net 6, 
b. asystent petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy i 1688—150 
Przy lecze syfilisu BE c prepa- 
rata ERLI HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą <lektryczncści, Godzisy przyjęć od 


Dla pań od 4— 5. Oddzielna poczekalnia 


Dr. S. Snitfkind 


przeprowadził się 
na ul. Średnią Mè 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz 


włosy ete.) 
Przyjmuje od rh i pał i od 4i pół 
do 9 wiecz. 


Specjalista chorób uszu, nosi gardła 


| Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska Ne 120. 
Telefon 52-33. 
Przyjmuje od g, 11 rano i od b 
do 6 I pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


B3>939>3332395533939305090 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


prowadził się na 


äl. Hant 1, róg Piotrkowskiej. 
Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciawe, 
Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł, _ 20 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, 
telniejszych obrazów wraz ze 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia« 


ne premjum dła prenumeratorów 
opłacili eałoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę' 


Album Jana Matejki nabyć można w ad. 
„Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr, 1 


Cena pojedyńczego egzemplarza rh. 2. 


U menmen! mA „WP fat Me wh., 


zawie- 


(e 
(© 
Q. 
© 


Lekarz-Dentysta 


J. BABERFELD 


mieszka obecuie ul, Andrzeja Na 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej, 
Telefon 17-31. 1591 —208 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choreby kobiece. 
b. ordynttor warsz, uniw, klin. akusi 
Przyjinuje od 10—11 rano i od 4 ipó 
do 6 i pół po poł. 
Południowa 28. Telef. 16-85. 
1766—0 


Br. Staniskaw Levinson 


przeprowadzi? sie 
na ul. Fiatrkowską Aż 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od 8—9 r. i od 5—7 pp 
Telefon Ñr. 8—10. 
1889—15—1 


SBDASEGEEEC<T>D2D5DOSEEEE 


Dr. L.-Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych., 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dła dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do | rano, 


Potrzebny tti 


starszy do Administracji. Zgła- 
szać się do „Nowej Gazety 
Łódzkiej“ Przejazd 1. 


OSOQOODSDSODY 
Zakład Tapieerska - dekoracyjny 
Or. Przeździeckiego 


przyjmuje wszelkie obstalanki oraa 
posiada na składzie otomany leżanki 
itp. Piotrkowska 108 


9999999998 
Ogloszenia drobne. 
BE, prosperujący sklop kolonialny 


owodu przeprowadzki do sprze- 
2512 


„Jutrzenki*, którzy 


A Nawrot 42. 


astynya 2. Singera prawie nowe, 
Mista Śwe i Maszyna za 16 rubli! 
Piotrkowska 103 —5 

2815—6—1 


m 

poz 15-t0o letnia dziewczyna de! 

dziecka i robót domowych ulica 
Staro-Zarzewska X 49 mieszkania 6. 
2818—8—1 


ingt paszport, na imię Weroniki 
a Wrocławskich Rogalskioj, 


wyda- 
ny z gm, Szymanów, pow. Sochaczewa- 
kiego gub. warszawskiej, 

2813—3—1 


> zcasosoepanoescceosegonas 
Wydawca: Jan Grodek. W tłoczni Jama Grodką, Widze % 106a. 


